
Punkty dla Polski zdobyli: Grzywoez, Sowiński, Olejnik i Kolczyński — Antkiewicz 
i Szymura przegrali wskutek dyskwalifikacji — Janowczyk na punkty a Lick przez k.o.

Dzień 15 grudnia 1946 r. na długo pozostanie w 
naszej pamięci. Rozpoczęło się o godz. 2O-tej!

Dzwonią telefony — i stale jedno pada pytanie: 
„Jaki jest wynik meczu Polska — Szwecja?" Na ta­
kie pytanie znalazła się sucha odpowiedź: „Niestety 
jeszcze nie znamy wyniku."

W redakcji denerwujemy się wszyscy. Łączymy się 
z miejscowymi redakcjami, z Polską Agencją Praso­
wą — łączymy się z Warszawą, Katowicami, Krako­
wem, lecz wszyscy tak samo jak i my znajdują się w 
pogoni za wynikiem.

Pocieszamy się, że o godz. 22.15 nadana będzie 
audycja radiowa ze Sztokholmu w języku polskim. 
Wyczekujemy na próżno na fali 27,83 m. Transmisja 
albo się nie odbyła, względnie nie była u nas w Po­
znaniu słyszana.

Ogarnia nas szał.
Przesuwamy strzałkę — chwytamy Pragę, Paryż, 

zajeżdżamy do Sztokholmu i nareszcie speaker zapo­
wiada wiadomości sportowe po szwedzku. Skupieni 
przy aparacie radiowym słyszymy... jeden wielki kwik 
i zgrzyt i... i nic więcej. Jeżeli nigdy nie straciłem 
cierpliwości to w tej chwili: Znokautowałem bowiem 
aparat radiowy i to było jedyne dla mnie zwycięstwo.

Tymczasem po mieście kursują najróżnorodniejsze 
wersje, a w telefonie wciąż burczy „Jaki jest wynik 
meczu Polska — Szwecja? Szanowna redakcja nie 
wie? __ a ja wiem! 9:7 dla Polski! Drugi znów głos
podaję nam wynik 10:6 dla Szwecji, wreszcie trzeci 

8:8. I wszyscy zapewniają nas, że wynik autentyczny, 
że podawany był przez radio, że słyszeli na własne 
uszy, że itd. Redaktor naczelny chodzi z miną mar­
sową, kinie na czym świat stoi — każę łączyć jeszcze 
po godz. 2-giej w nocy z Warszawą, lecz trudno i tam 
nie wiedzą nic na pewniaka.

Co robić? Gafy zrobić nie można. Z jednej strony 
wynik remisowy, z drugiej wygrana Szwedów w sto­
sunku 10:6. Lepiej puścić numer bez wyniku.

Nareszcie otrzymaliśmy wynik i to już wynik na­
prawdę pewny, bo oficjalnie podany przez Polską 
Agencję Prasową z Warszawy. Otrzymaliśmy wynik 
8:8 po wyjściu numeru z druku w poniedziałek pa­
miętnego dnia 16 grudnia o godz. 12-tej. Tymczasem 
pewne pismo sportowe przynosi wynik 10:6 dla 
Szwedów?

Opieramy się na tym wyniku PAP-u. który przy­
szedł do nas tak samo późno, jak spóźnił się na prom 
nasz zawodnik wagi ciężkiej Lick z Gdańska, który 
dopiero na drugi dzień, to jest w czwartek, dnia 12 
bm. opuścił Gdynię. Lick jednak zdążył na mecz a 
wynik przyszedł do nas — po wyjściu numeru!!!

Przechodząc do samego spotkania, możemy czytel­
nikom naszym podać za Polską Agencją Prasową, że 
czwarty międzypaństwowy mecz Polska — Szwecja, 
rozegrany przy licznym udziale publiczności w obec­
ności króla szwedzkiego Gustava V zakończy! się 
wynikiem remisowym 8:8. Wynik ten jest dla nas 
zaszczytny, jeżeli weźmiemy pod uwagę, że zdobyty 

został na obcym terenie, przy czym Szwedzi zdobyli 
4 pkt. na skutek dyskwalifikacji dwóch zawodników 
polskich, a mianowicie: Antkiewicza i Szymury.

Po przemówieniach powitalnych oraz odegrania 
hymnów państwowych: polskiego i szwedzkiego, roz­
poczęły się zawody od wagi muszej, w której starto­
wali: Grzywoez (P) oraz Tage Person (S). Po żywej 
i emocjonującej walce Grzywoez pokonał na punkty 
Persona.

W wadze koguciej spotkali się Janowczyk (P) z 
Bertilem Alilinem (S). Poznańczyk, który stoczył 
swoją drugą walkę międzypaństwową w życiu, rnusiał 
tak jak w walce pierwszej uznać wyższość swego 
przeciwnika i przegrał na punkty.

W wadze piórkowej przeciwnikiem Antkiewicza 
był Kurt Kreuger, któremu sędziowie przyznali zwy­
cięstwo przez dyswalifikację w trzeciej rundzie za 
nieprawidłowy cios Polaka.

Stan meczu 4:2 dla Szwecji.
W lekkiej Sowiński (P) pokonał na punkty Torę 

Hanssona (S) wyrównując tym samym stan punkto­
wy na 4:4.

W wadze półśredniej Olejnik (P) przysparza swo­
im zwycięstwem naszym barwom dalsze dwa punkty, 
pokonując na punkty Stene Ahneloea (S). Także wal­
ka w wadze średniej przynosi Polsce dwa dalsze 
punkty. Kolczyński (P) wygra) wysoko na punkty z 
Torę Karlssonem (S), przy czym Szwed byl dwukrot­
nie na deskach.

Nasi 
reprezentanci 

na meczu 
z Szwecją 

(od lewej): Grzy- 
wocz, Janowczyk, 
Antkiewicz, So­
wiński, Olejnik, 
Kolczyński i Szy­
mura.
Brak zdjęcia za­
wodnika wagi 
ciężkiej — Licka, 
który wr ostatniej 
chwili „wsko­
czył1* do naszej 
ósemki.

Po tej walec stan meczu 8:4 na nawą korzyść.
I byliśmy już pewni zwycięstwa. Niestety Szymura, 
nasz wicemistrz Europy nie spełnił pokładanych w 
nim nadziei, przegrał bowiem w drugiej rundzie za 
nieprawidłowy cios z Ole Bengtesonem, przez dy- 
akwalifikację. A. może Szwedzi w ten apoeób chcieli 
wyrównać etracomy teTen, gdyż z góry liczyli eię, że 
ich przedstawiciel wagi ciężkiej na pewno wygra.

W wadze ciężkiej Lick (P) przegrał w drugiej run*  
dzie przez k. o. z Arne Sundinem (S).

Wracając jeszcze raz do oprawy przekazania wia­
domości drogą telefoniczną ze Szwecji, to stwierdzić 
musimy, że nieatety nie posiadamy bezpośredniego 
połączenia właśnie ze Szwecją, i dlatego dopiero dro­
gą okrężną otrzymano wynik niedzielnego meczu.

Portugalia Q e O
Francja U • £

Lizbona. — W rozegranym wczoraj międzypań­
stwowym meczu piłkarskim Portugalia pokonała 
Francję w stosunku 3:2, przy czym wyuik spotkania 
został ustalony już w pierwszej połowie gry.

Przed finałem

0 puchar Davisa
Melbourne. — Ogłoszono tu oficjalnie składy 

drużyn tenisowych na finałowy mećz o puchar Da- 
vis*a,  który zostanie rozegrany między Australią i 
Ameryką w dniach od 26 do 28 bm. w Melbourne. 
Australia będzie reprezentowana przez Johna Brom­
wicha, Dinny Pails‘»- Adriana Quista i Collins Lon- 
ga, podczas gdy Jack Kramer, Frank Parker-Pajkow- 
ski, Ted Schroeder i Gardner Mulloy będą bronić 
barw Ameryki.

Sporty zimowe
na wsi radzieckiej

Moskwa. — Młodzież wiejska ZSRR przygoto­
wuje się do czynnego udziału w życiu sportowym se­
zonu zimowego 1946/47 r. Szczególnym powodze­
niem cieszy się na wsi radzieckiej narciarstwo i łyż­
wiarstwo W wielu wsiach obwodu moskiewskiego 
powstały drużyny hokeja na lodzie, które wezmą w 
bieżącym sezonie udział w zawodach o mistrzostwo 
hokejowe obwodu.

Wiejskie kluby sportowe obwodu moskiewskiego 
organizują 50 skoczni ćwiczebnych dla narciarzy 
oraz 50 boisk dla hokeja na lodzie. Na wszystkich 
boiskach czynne są wypożyczalnie nart, łyżew i 
wszelkiego sprzętu sportowego.

Punkty instruktorów sportowych na wsi radziec­
kiej otwarte zostały również przy szkołach, klubach, 
czytelniach i stacjach traktorowych.

O druiiinowe mistrzostwo Polski
WKS Lublinianka - OM TUR - PZL Rzeszów 11:5

Lublin. — W Lublinie został rozegrany mecz 
pięściarski z cyklu spotkań o drużynowe mistrzostwo 
bokserskie Polski, między WKS „Lublinianką" i PZL 
(Rzeszów), zakończony zwycięstwem „Lublinianki" 
w stosunku 11:5.

Wyniki walk były następujące: w w. muszej Korda. 
(L) zremisował z Schontagiem (PZL); w w. koguciej 
Baran (L) wygrał na punkty z Sudo (PZL); w w. 
piórkowej Choina (L) wygrał z Różyckim (PZL) 
przez k. o. w trzeciej rundzie. Różycki był trzykrot­
nie na deskach do 6-ciu; w w. lekkiej Galowiak (L) 
zremisował z Sową (PZL); w w. półśredniej Zieliń-

# r

Oóem&a Sląó&a na mecz z
Katowice. — Reprezentacja bokserska Śląska | zespołu śląskiego — od wagi muszej do ciężkiej — 

rozegra w dniu 28 grudnia br. zawody międzyokrę- i Bazarnik, Grzywoez, Krawczyk, Rademacher, Okro- 
gowe z reprezentacją Poznania w Poznaniu. Kapitan szkiewicz, Nowara, Linka i Kubica. 29 bm. ósemka 
Sportowy Śląskiego OZB ustalił następujący skład | ta rozegra mecz z reprezentacją Pomorza w Gdyni.

Mecz bokserski przy ognisko! 
Bielarnia (Kalisz) — KKS (Burza) Wrocław 12:4

Wraeław. — W niedzielę, dnia 15 bm. odbył 
się mecz pięściarski między KS „Bielarnia" — Ka­
lisz a Kupieckim KS „Burza" — Wrocław. Spotka­
nie odbyło się w Hali Ludowej, która jest największą 
halą w Polsce, lecz całkowicie nieoszldoną. Wrocław 
w tej chwili nie posiada żadnej z sal .portowych, w 
których możnaby urządzić imprezy sportowe. Posia­
da aa to dwie .ale zdolne pomieścić kilka tysięcy 
publiczności: Dom Kultury i Teatr Popularny OKZZ. 
Dom Kultury był w tym czasie zajęty, Teatr Popu­
larny zaś byl wolny, lecz Dyrekcja jego nie zgadza 
się na udzielanie uli na impreiy pięściarskie. Z tych 

»ki (L) wygrał z Gacem (PZL) na skutek wycofania 
się w drugiej rundzie tego ostatniego z walki. Gac 
reklamował nieprawidłowe nderzenie, jednak niesłu­
sznie; w w. średniej Siemion II (L) wygrał na punk­
ty z Bednarczykiem (PZL). Walka ta była niezwykle 
dramatyczna. W drugiej rundzie Bednarczyk byl na 
deskach, a w trzeciej rundzie Siemion; w w. pół­
ciężkiej Siemion I (L) przegrał przez dyskwalifika­
cję za uderzenie poniżej pasa z Klaczko wskim 
(PZL); w w. ciężkiej Lisiak (L) wygra! z Kwiatkow­
skim (PZL) przez poddanie się tego ostatniego w 
trzeciej rundzie.

poznaniem

powodów I KS Wrocław, mistrz Dolnego śląska rezy­
gnuje z udziału w mistrzostwach drużynowych bok­
serskich Polski z powodu braku sali i sprzeciwu od­
dania na imprezy sportowe Teatru Popularnego dla 
sportowców wrocławskich przez Dyrekcję. Niedzielne 
spotkanie między „Bielarnią" i „Burzą" odbyło się 
przy ognisku, które rozpalono niedaleko ringu. Za­
wodnicy walczyli przy 12 st. mrozu. W tych anormal­
nych warunkach zwycięstwo odniosła drużyna z Ka­
lisza, wygrywając 12:4. W ringu sędziował ob. Ziem­
ba, na punkty ob. Landau.

Belgrad - Paryż 4:2
Paryż. — Na stadionie Colombes w Paryżu ro­

zegrany został mecz piłkarski między reprezentacja­
mi Paryża i Belgradu, zakończony zwycięstwem pił­
karzy jugosłowiańskich w stosunku 4:2 (3:1). Bel­
grad miał przewagę szczególnie do praerwy.

ZSRR członkiem FIFA
Paryż. — Prezydent 'FIFA Rimet podał do wia­

domości, że formalności związane z przyjęciem 
Związku Radzieckiego na członka FIFA dobiegają 
końca. Formalnego zaakceptowania przyjęcia doko­
na Zarząd FIFA w Zurychu.

Trójmecz piłkarski
Kraków-Mor. Ostrawa-Wledeó

Kraków. — Krakowski Okręgowy Związek Pił­
ki Nożnej otrzymał od czeskiej żupy footbalowej 
(CZF) zaproszenia na wzięcie udziału w międzynaro­
dowym meczu piłkarskim: Kraków — Murarska O- 
strava — Wiedeń, projektowanym na rok 1947. Roz­
grywki tego trójmeczu międzynarodowego odbyłyby 
się systemem mistrzowskim, dwurundowym, tj. każ­
dy z każdym raz na własnym raz na boisku przeciw­
nika. Sędziami spotkań byliby członkowie Kolie- 
gium Sędziów tego kraju, w którym odbywa się dane 
spotkanie.

Uwaga!
Rozstrzygnięcie konkursu'„Sportowca” 

i lista zwycięzców 
na stronie 4-tej
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Złośliwi twierdzą, że
t— przed następnym pięściarskim meczem między­

państwowym rozegrana zostanie eliminacja po­
między Szymurą a kapitanem sportowym PZB 
Suszczyńskim.

— Tarka (KKS) hołduje wysokiemu poziomowi gry 
(sam dość wysoki), dlatego strzela tylko o trzy 
metry wy tej bramki.

— dr Ludwiczak Witalis poważnie zasili drużynę 
hokejową „Lechii", lecz tylko —na fotografii.

— młodzi adepci sztuki bokserskiej KS „Zjedno­
czeni na Pierwszym Kroku Bokserskim za­
chwycali wspaniałymi... fryzurami (a la Chopin).

— Lechia — bramkę, w której usiądzie „mucha" 
(Muszyński) zastawi „szafą" (dr Kasprzak)— 
drżyjcie przeciwnicy.

— Koziołek eliminacje z Antkiewiczem przegrał tyl­
ko dlatego, że nie otrzymał paszportu do Szwecji 
dla swej żony, na... spóźnioną podróż poślubną.

— amerykańscy tenisiści, którzy w Australii prze­
grywali walki wskutek odrzucania piłeczki przez 
Bromwich‘a, zapowiedzieli rewanż w spotkaniu 
o puchar „Davisa" — odrzucać będą... rakiety.

— drużyna KKS‘u dopiero przy stanie 4:1 meczu 
Warta — HCP, zrezygnowała z rozegrania „derb" 
Poznania.

— Staniak (Warta) jest jeszcze lepszym bilardzistą 
jak piłkarzem.

— ubiegłej niedzieli na meczu z Wartą, dostępu do 
bramki Sanu bronil(a) Zawieja.

— ślubne przygotowania Gendery (a obchodziło to
całą drużynę) pozbawiły Wartę tytułu mistrza 
Polski. Kosa

tw WmcŁawI
BKS Pafawag Wrocław — KKS Burza 

Wrocław 6:3 (3:1)
Wrocław. Na stadionie akademickim we 

Wrocławiu odbył się mecz piłki nożnej o mi­
strzostwo klasy A w grupie wrocławskiej między 
leaderem rozgrywek jesiennych RKS „Pafawag ‘ 
Wrocław, a zeszłorocznym mistrzem Dolnego 
Śląska KKS „Burza". Mecz odbył się na za­
śnieżonym boisku przy 12® mrozie. Po ciekawej 
grze zwycięstwo odniosła drużyna robotnicza, 
dla której bramki uzyskali: Janeczek — 3, Jamo 
— 2 i Sambor — 1. W drużynie zwycięskiej wy­
różnili się: Mitas, Janeczek i Sambor.

Sport w Szczecinie
Oddział Jachtklubu Polski 

w Szczecinie
Szczecin. W niedługim czasie założony za­

stanie w Szczecinie Oddział Jachtklubu Polski. 
W tym celu przybyli do Szczecina delegaci z 
Warszawy, którzy przeprowadzili rozmowy z 
dyrektorem Delegatury Rządu dla Spraw Wy­
brzeża kpt. Bartoszyńskim. Protektorat nad klu­
bem przyjął w charakterze komandora honoro­
wego wojewoda szczeciński płk Borkowicz., 
Jachtklub szczeciński zgrupuje wszystkich miło­
śników sportu żeglarskiego. Z chwilą uruchomie­
nia Oddziału zlikwidowana zostanie sekcja lot- 
niczo-morska przy szczecińskim Aeroklubie, któ­
ra w założeniu dotychczas sprawuje rolę Jacht­
klubu. W grudniu sekcja ta rozpoczyna specjal­
ny kurs morski dla sterników i kapitanów żeglugi 
jachtowej, gdzie wykładowcą będzie dyrektor 
Delegatury Rządu dla Spraw Wybrzeża w Szcze­
cinie kpt. Bartoszyński.

Obóz sz^o^niahoKeistów 

w Krynicy
Warszawa. — Polski Zw. Hokeja na Łodzi*  

wspólnie z PUWF i PW postanowił zorganizować w 
Krynicy ośrodek szkoleniowy dla hokeistów. Celem 
tego ośrodka będzie wyszkolenie kadry instruktorów, 
jak również przeprowadzenie odpowiednich trenin 
gów dla naszych początkujących zawodników.

Pierwszy kurs odbędzie się w dniach od 15 do 24 
grudnia, a następne odbywać się będą po świętach. 
Ogółem ma się odbyć 6 kursów. Kierownikami kur­
sów będą najlepsi instruktorzy krajowi. Istnieje pro­
jekt sprowadzenia również trenera z Czechosłowacji. 
Każdy klub A-klasowy zobowiązany jest zgłosić 
dwóch kandydatów na kurs instruktorski. Pobyt ha 
kursie jest bezpłatny z tym. że wszyscy uczestnicy 
korzystać będą bezpłatnie nie tylko z mieszkania, 
ale i z wyżywienia.

sportem pracowniczym kieruje 
OKZZ

Warszawa. W związku z artykułami w 
prasie zatytułowanymi „8 tysięcy sportowców 
w klubach robotniczych Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego — Komisja Central­
na Związków Zawodowych komunikuje:

Akcję wychowania fizycznego wśród pracow­
ników poszczególnych zakładów pracy przeję­
ły poszczególne Związki Zawodowe pod ogoi- 
nym kierownictwem Komisji Centralnej Związ­
ków Zawodowych.

Związek Zawodowy Pracowników Przemy­
słu Włókienniczego j ......
Wydział Wychowania Fizycznego i Sportu 
tvlko ten ma prawo do prowadzenia powyż­
szej akcji.

Tworzenie podobnych Wydziałów czy Refe­
ratów przy poszczególnych Centralach, Kom - 
sja Centralna Związków Zawodowych uważa 
za zbędne i szkodliwe.

Świadczenie, na rzecz wychowania fizyczne- 
ge przez Centralny Zarząd Przemysłu Włó­
kienniczego. Komisja Centralna Związków Za­
wodowych uważa za słuszne i proponuje te 
sumy przekazać Związkowi Zawodowemu Pra 
cowników Przemysłu Włókienniczego.

posiada zorganizowany

Wiek, w którym żyjerny, to nie tylko epoka cudów 
techniki zakreślającej światu coraz szersze horyzonty 
rozwoju — a z drugiej strony grożącej mu zgubą, 
lecz także okree kolosalnych przemian wywracający 
dotychczasowe formy życia jednostek i społeczności.

Pardon, to nje jest wstęp do przemówienia poli­
tycznego, tylko nader filozoficzne westchnienie, po­
przedzające jeszcze głębszą uwagę, że najprędzej i 
uajwięcej na zmianach wstrząsających naszym stule­
ciem skorzystała upośledzona dotąd, podobno lepsza, 
a na pewno piękniejsza połowa ludzkości. Nie tak to 
dawno pierwsze hasła emancypacji kobiet z trudem 
torowały sobie drogę w walce z tradycją i uprzedze­
niami, a dziś nie ma takiej dziedziny, w którejby 
przedstawicielki „słabej płci“ nie miały do powie­
dzenia już nawet nie tylko jednego słowa, ale od 
razu — jak to one — całej lawiny ważnych słów. 
Po opanowaniu wyższych uczelni, urzędów, parla­
mentów, po zdobyciu tek ministerialnych, tog pro­
kuratorskich i medali za waleczność, szturm kobiecy 
ogarnął i zagarnął domenę zdawałoby się wybitnie 
męska — ćwiczeń fizycznych sportu w jego wszyst-

Turniej piłki ręcznej 0MTUR’u
W sobotę i niedzielę w Łodzi odbywał się turniej 

piłki ręcznej z udziałem Olszy i Cracovii z Krakowa 
oraz reprezentacji Polski ZHP i OMTUR. Ze wszyst­
kich biorących udział zespołów, podobał się najlepiej 
OMTUR zarówno jako łodzianie pierwszego dnia jak 
i też jako reprezentacja OMTUR. Goście krakowscy 
zawiedli, zwłaszcza zaś Cracoria, pp której spodzie­
wano się czegoś lepszego. Niedzielny program był 
przeładowany. Wymiana proporczyków pomiędzy 
ZHP i OMTUR rozpoczęła niedzielną imprezę. Pu­
chary prezydenta Mijała oraz wojewody Dąb-Kocio- 
ła zdobył ZHP jako zwycięzca siatkówki w konku­
rencji męskiej i żeńskiej, natomiast OMTUR uzyskał 
puchar prezydenta Mijała jako pogromca w koszy­
kówce. Zawody tych zespołów stały na wysokim po­
ziomie.

Akademickie mistrzostwa Polski
w pływan’u i piłce wodnej

Wrocław. — W sobotę i niedzielę odbyły się 
we Wrocławiu drugie po wojnie akademickie mi­
strzostwa Polski w pływaniu.i piłce wodnej. Na star­
cie stanęły drużyny AZS-ów Krakowa — w najsil­
niejszym składzie z Kowalskim, Ochalskim, Gruben- 
talem i Dawidowiczówną na czele — Łodzi, War­
szawy, Lublina, Poznania i Wrocławia. Nie stawiły 
się jedynie drużyny Gdańska i Gliwic

Po biegach eliminacyjnych odbyły się finały kon­
kurencji pływackich, przynosząc tytuły mistrzów 
akademickich Polaki:

100 m st. klas.: 1) Kowalski (Kr) — 1:28,4, 2) Ma- 
szner (W-wa) — 1:29,2, 3) Jeż (Wr) — 1:32,3.

200 m st. klas, kobiet: 1) Niedzielska (Kr) — 
4:05.2. 2) Górska (Kr) — 4:07, 3) Krotochwilówna 
(Wr) — 4:14,5.

Pierwszy mecz hokejowy w Łodzi
ŁKS „Biali**  pokonali ŁKS „Czerwonych**  9:7 (0:2, 3:0, 0:5)

Łódź. —- W drużynie „Czerwonych" wystąpili 
piłkarze: Baran, Czyżewski, Król, Łącz, Kamiński. 
Bronił bramkarz hokeistów Makutynowicz. Drużynę 

■ Białych" reprezentowali właściwi hokeiści: Metter- 
:iich, Głowacki, Kelm, Sokołowski, Meyer, Łabczyń- 
ąki, Rączko. Na stadionie mimo dość silnego mrozu 
jawiło się pon. 2 tys. widzów. U graczy się zauwa- 
:yć brak treningu, w szczególności nie dopisywała 
jeszcze szybka jazda na łyżwach. Najlepszymi gra- 

zarni na boisku byli: w ataku — Kelm i Czyżewski, 
para obrońców — Metternich, Głowacki oraz bram-

f 3 m vnO zapomniany fenomen Nowy rskord Europy
11111 11IU1P& lekkiej atletyki' wpływaniu

® Tuluza. — Francuska sztafeta nływacka klubu

Ciągły postęp wyników lekkoatletycznych mimo 
przerw wojennych, upływający czas, nowe nazwiska 
i nowe pokolenia — oto przyczyny zachowania męt­
nych wspomnień o wielkim Janie Bouinie, królu 
bieżni światowych przed ukazaniem się Paavo Nur- 
miego i innych.

Niektóre z tych postaci wypada jednak od czasu 
do czasu przypomnieć, choćby z tego powodu, że dziś 

1 nawet z trudnością znaleźć by można równych im 
I następców. Jednym z takich był Jim Thorpe. rekor­

dzista światowy z r. 1912 w dzie pięcioboju. Thorpe 
uzyskał w Sztokholmie 8412.955 pkt. według ówczes­
nej tabeli obliczeniowej. Harald Osborne uzyskał 
w 12 lat późni,ej, w r. 1924 na Olimpiadzie w Paryżu 
7710.775 pkt.

Dla zobrazowania wartości obu tych wyników po-

wzwyż, w dal, tyczce, oszczepie, równy w setce, gor­
szy w pozostałych biegach, kuli i dysku.

Kira był Jim Thorpe i dlaczego znika jak meteor 
■ po wspaniałych wynikach na Olimpiadzie w Sztok- 
i holmie? Thorpe był Indianinem. Odkrył go przypad-

dajeiny poniżej tabelkę porównawczą:
100 m Thorpe 112 — Osborne 11.2
400 m „ 52.2 — 53.2

1500 in „ 4:10.1 — 4:50
110 pl. 15.6 — 16

kula „ 12.89 — 11.42
<lyak „ 36.18 — 34.61
oszczep ' „ 45.70 — 46 69
w dal „ 679 — 692
wzwyż „ 187 — 197
tyczka „ 325 — 350

Był więc Osborne lepszy od Thorpego w skoku

kowo jeden z trenerów wielkich uniwersytetów. Za­
częto się interesować wielkim jego talentem lekko­
atletycznym. Wstąpiwszy ha uniwersytet, gdzie zna­
lazł fachową opiekę, w krótkim stosunkowo czasie 
stał się najlepszym lekkoatletą świata.

Nieszczęściem było dla niego, że byl Indianinem. 
Po Igrzyskach sztokholmskich zaczyna się jego tra­
gedia. W roku 1909 namówiło go kilku kolegów do 
wzięcia udziału w drużynie zawodowej base-ballu. 
Nawet nie w jakiejś Wielkiej oficjalnej drużynie za­
wodowej, ale takiej studenckiej, gdzie kilku chłopa­
ków, by zebrać trochę pieniędzy na przyszły semestr, 
pod przybranymi nazwiskami grało za pieniądze w tą 
tak popularną w Ameryce grę. Thorpe nie był bo­
gaty. Nie Zastanowił się te*ż  czy wolno mu grać. 
Nie zmienił nazwiska, nikt o tym nie wiedział, a ra­
czej, ci co wiedzieli, dawno zapomnieli, traktując go 
jako incydent bez znaczenia. Dopiero, gdy zabłysnął 
sławą po Olimpiadzie, przypomniano sobie o nim. 
Ile w tej aferze było nienawiści do „kolorowych", 
ile zawiści osobistych, ile intryg, tego dziś nie da się 
zbadać- Ostatecznie biurokratyczny punkt widzenia 
wziął górę i Thorpe został uznanym oficjalnie za 
zawodowca. Odebrano mu tytuły i nagrody olimpij­
skie i skreślono jego wspaniałe rekordy. Zmuszono 
go być Zawodowcem i wielka jego sława sportowa za­
pewniła mu dochody i majątek.

Gdy dziś wracamy wspomnieniem do tej postać-, 
bezwarunkowo największego lekkoatlety świata, nie 
możemy nie uśmiechnąć się na mvśl, że późniejsi 
i obecni następcy jego byli i są o wiele większymi za­
wodowcami aniżeli Thorpe był nim kiedykolwiek w 
swoim życiu. (Mos)

Jtobieia ui sporcie
kich bet wyjątku formach. „Słaba" kobieta daje ss- 
biedoskonale radę na turniach alpejskich, wygrywa 
wyścigi automobilowe, regaty żeglarskie, strzela, ko­
pie piłkę, tkacze przez przeszkody, lamie ręce i nogi 
na nartach, szybowcach i motocyklach — wcale nie 
gorzej niż jęj „brzydcy koledzy".

Różnie bywało w ciągu wieków < damskim spor­
tem. Podczas gdy kobieta spartańska musiała posia­
dać wysoki stopień sprawności fizycznej, ozego spra- 
wdziauem był egzamin państwowy — taki spartański 
POS — inne plemiona greckie uważały, że taniec 
(mało zresztą mający wspólnego z swingiem, zabawą 
w piłeczkę lub w „lata ptaszek po ulicy") powinny 
ich dziewojom najzupełniej wystarczyć. Igrzyska 
sportowo były tylko dla mężów — bohaterów, a pa­
niom nawet wstęp był najsurowiej wzbroniony. Kie­
dy zaś pewna grecka mama, której w męskim prze­
braniu udało się zdobyć miejscówkę na stadion, zdra­
dziła się zbyt głośnym dopingowaniem swego startu­
jącego jedynaka, wówczas publika rzuciła się na nią 
(szlachetny zwyczaj bicia sędziego nie był jeszcze 
wtedy znany) i zgotowała jej smutny koniec. Rzy-

Techniczne wyniki spotkań wyglądały jak nastę­
puje: sobota: w siatkówce krakowska Olsza wygra­
ła z OMTUR-em 2:1, natomiast w koszykówce ŁKS 
zwyciężył zespół OMTUR-n z Ostrowa, zasilony gra­
czami łódzkimi. Wynik 34:26 (24:10). OMTUR łódzki 
pokonał zasłużenie Craeorię w stosunku 29:21 
(13:13).

Drugiego dnia turnieju w siatkówce żeńskiej har­
cerki wygrały z OMTUR-em 2:1, w męskiej konku­
rencji Olsza (Kraków) pokonała ŁKS 2:1. Repre­
zentacja ZHP zwyciężyła OMTUR 2:0 (15:12, 15:8). 
W koszykówce zdecydowanie OMTUR wygrał a har­
cerzami 74:17 (24:11), wykazując pierwszorzędne 
walory. Cracoria pokonała ŁKS 33:13 (18:2).

(Ł)

150 m st. zmień, mężczyzn: 1) Chojnacki (Łódź) — 
2:12,8, 2) Kowalski (Kr) — 2:17,4,. 3) Jarmduch 
(W-wa) — 2:20,5.

100 m st. grzb. kobiet: 1) Górska (Kr) — 1:55,7, 
2) Sawiecka (Łódź) — 1:57,8, 3) Szydłowska (W-wa) 
— 2:06,3.

Skoki z trampoliny: 1) Witkowaki (Łódź) — 56,76 
pt., 2) Kładkocz (Wr) — 56,20 pkt.

Sztafeta 4 X 200 m »t. dow. o nagrodę wojewody 
dolnośląskiego: 1) Kraków — 11:57,7, 2) Łódź — 
12:10,9, 3) Wrocław — 12:42,3.

W meczach piłki wodnej padly następujące wy­
niki: Kraków pokonał Poznań w stosunku 9:1 (5:1), 
a Wrocław II zremisował z Pozuahiem 6:6 (1:5).

1 karz Makutynowicz. Zawody prowadzili prezes Lan 
ge i Czech Kaliwoda.

Mistrzostwa Łodzi w hokeju
Łódź.--— Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku 

Hokeja na Lodzie zdecydował się dopuścić trzy dru­
żyny do mistrzostw okręgowych: ŁKS, HKS (Zgierz) 
i „Boruta" (Zgierz).

Już w tym tygodniu ŁKS zmierzy się z HKS-em i 
„Borutą". Pozostałe kluby, które dopełniły formal­
ności zgłoszenia w terminie, zaszeregowano do kla­
sy B. przy czyim mistrz tej grupy zaawansuje do kla­
sy A. 

mianie byli daleko bardziej postępowi, gdyż damom 
swym zezwalali na odwiedzanie igrzysk, w tej zape­
wnie nadziei, że spokój w domu na tym zyska, gdy 
matrony wykrzyczą się na wyścigach kwadryg. Ra­
chunek zresztą fałszywy, gdyż matrony mogły krzy­
czeć i w domu i na wyścigach, a poza tym zgrywały 
się haniebnie w „Totka", co jest wprawdzie sportem 
dość podniecającym ale kosztownym.

Następne wieki i stulecia nie przyniosły większych 
zmian w biernym ustosunkowaniu się niewiast d*>  
rozgrywek wymagających pewnego wysiłku fizyczne­
go, jakkolwiek można i tu zanotować drobny postęp. 
W średniowiecza białogłowa spełnia jnż rolę sędziego 
na meczach zwanych turniejami i wręcza puchary 
przechodnie zwycięzcom. Zaczyna też powoli intere­
sować się jazdą konną i bierze udział w Iowach, naj­
chętniej z sokołem. Dopiero z nastaniem ery moto­
ryzacji i radia, będącej jednocześnie era niesłychanej 
rywalizacji wszystkich z wszystkim chęć dorównania 
„panu stworzenia" na każdym polu wypycha legiony 
kobiet nie tylko na arenę życia społecznego, lecz 
także na bieżnie i boiska sportowe, na podniebne 
szlaki i w przestworza, wkłada im do rąk rakietę te­
nisową, kierownicę samochodu, czy wreszcie każę im 
z szaloną szybkością mknąć na nartach po zaśnieżo­
nych zboczach, lub bujać w błękitach na spado­
chronie.

Ponieważ zaś kobieta wszelkie swoje poczynania 
traktuje bardzo „na serio" i wkłada w nie sporo en­
tuzjazmu, więc i wyniki nie dały na siebie długo cze­
kać. Jakiż ogromny przeskok od Greczynki płacącej 
śmiercią za wtargnięcie na stadion olimpijski — do 
dzisiejszej dyskobolki zdobywającej lanry na olimpia­
dzie. Jak innym człowiekiem musi być lotniczka do- 
konywująca samotnego przelotu nad Atlantykiem, od 
poczciwej Zosi pędzącej sielski żywot wśród kurek 
i grządek z rzodkiewką.

O ile ambitne i pojęte są nasze panie, o tyle łatwo 
ulegają pokusie zagalopowania się, przeholowania w 
swych szlachetnych intencjach. Na j jaskrawiej wystą­
piło to właśnie w sporcie. Oto przykłady: w Ameryce
— kraju, z którego przychodzą wszelkie „nowinki"
— powodzeniem się ci-szą kobiece walki bokserskie 
i zawody w piłkę „Baseball" na umyślnie zabagnio- 
nym boisku po to, by było śmieszniej. W całym świe­
cie tworzą się kobiece drużyny „hokeja" i piłki noż­
nej, gloryfikuje się biegaczki bijące o znikomy uła­
mek sekundy rekordy ustanowione dopiero co przez 
ich równie żądne sławy i równie niemądre rywalki. 
Wybaczcie, moje piękne, ale to już jest nie tyłku 
wypaczanie pojęcia sportu, ale także wypaczanie po­
jęcia kobiecości i dlatego staje się niesmacznym, 
nie mówiąc już o tym, że nie jest zdrowe. Rekordo- 
mania, ta choroba na którą cierpi sport dzisiejszy, 
a o której tyle się już zresztą pisało, znacznie bar­
dziej razi właśnie u pań i staje się bardzo często 
przyczyną poważnych uszczerbków zdrowia. A prze­
cież celem i zadaniem sportu jest przede wszystkim 
zapewnienie zdrowia jak najszerszym masom, przez 
rozumne i celowo przeprowadzane ćwiczenia na wol­
nym powietrzu w najlepszych i najbardziej higieni­
cznych warunkach, rozwijanie dodatnich eech cha­
rakteru za pomocą szlachetnego współzawodnictwa, 
nie mającego nic wspólnego z pogonią za rekordem. 
Sport kobiecy powinien wytknąć sobie jeszcze jeden 
ważny cel: dbając o wzmacnianie organizmu, zwin­
ność, glbkość i elastyczność wszystkich członków nie 
zapominać o tych cechach, które kobiecie nadają wła­
ściwy urok i czar. Uprawianie sportów nie może za­
bijać w kobiecie wdzięku, elegancji i harmonii ru­
chów, lecz wprost przeciwnie, winno przyczyniać się 
de ich pełnego uwydatnienia Klasycznym wprost 
przykładem jak to można osiągnąć niech będzie 
jazda figurowa na lodzie. Jeżeli sport rzeczywiście 
Stanowi pewnego rodzaju przygotowanie do walki z 
życiem, to jednak znajomość zasad „wolnej Amery­
kanki" nie wiele nam w tej walce pomoże, a ciężary 
nakładane na nas przez los wcale nie będą lżejsze, 
jeżeli wyrobimy sobie bicepsy przez podnoszeń ~ 
cetnarowych żelaziw. Chrońmy się więc przed bru­
talnością w sporcie i przed utratą wyczucia estetyki, 
dobrego smaku i... umiaru.

Nie znaczy to wcale, by zachodziła potrzeba ogra­
niczenia się W wyborze rodzajów sportu. Koń, floret, 
narty, kajak, kort tenisowy, szczyt Giewontu, dysk, 
luk, czy łyżwy — z wszystkiego wyniesiemy maksi­
mum pożytku, jeżeli tylko będziemy pamiętały, o 
kózce, która za wysoko skakała i o tym: że „co za 
dużo, to nie zdrowo".

(Jot)
asua

1

Tuluza. — Francuska sztafeta pływacka klubu 
TOBC na miejscowej pływalni ustanowiła w biegu 
4X100 m st. dow. nowy rekord Europy, osiągają*'  
czas 3:58,4. Poprzedni rekord należał do reprezen 
tacyjuej sztafety niemieckiej i wynosił 4:00,4.

AIK przegrał w Pradze
Pragi. — Praski klub hokeja ua lodzie LTC po­

konał drużynę AIK (Sztokholm) w stosunku 3:1.

Boks za granicą
Sydney. — Mająca odbyć się tu walka o mistrzo­

stwo Wielkiej Brytanii wagi lekkiej między mistrzem 
Australii Vic Patrickiem i Ronnie Jamesem, mistrzem 
Anglii, została przełożona na późniejszy termin z 
powodu nadwagi Anglika. Jako nową datę spotka­
nia ustalono 21 grudnia. Do tego czasu James musi 
„zrzucić" 5 kilogramów wagi, by osiągnąć limit ka­
tegorii lekkiej.

Tenis w Kopenhadze
Kopenhaga. — W finale turnieju tenisowego 

o puchar księcia Fredericka Duńskiego, Australij­
czyk Jack Harper pokonał Duńczyka Jannie Ipsena 
7:5, 6:3, 4:6, 7:5.



Nr 59 SPORTOWIEC Sti 3

2 Śląóha
Katowice (kor. wl.) W meczach o mistrzo­

stwo kl. A Śl. OZPN uzyskano w ub. niedzielę na­
stępujące wyniki:

Naprzód (Janów) — Naprzód (Lipiny) 4:2 (1:1). 
Mecz dwóch pretendentów do tytułu mistrza grupy. 
Gra b. zacięta, przy wyraźnej przewadze drużyny 
janowskiej. Bramki dla Janowa zdobyli Bąk 2, Gó­
recki i Kocurek po 1, a dla Lipin Piec II i Duda

Walcownia — Krezy (Chorzów) 2:1 (1:0).
Pogoń (Katowice) — Wawel (Nowa Wież) 2.0 

(1:0). Mecz przedstawia! typową walkę o punkty, 
prowadzoną jednak bardzo fair. Obie bramki dla 
zwycięzców zdobył Kajdański. W Pogoni wyróżni! 
się Kiimza i Kruk.

Polonia (Piekary) — Ruch (Chorzów) 1:0 (1:0). 
Niespodziewana porażka b. mistrza Polski. Zwycię­
stwo Polonii uważać należy za szczęśliwe, gdyż Ruch 
był stroną przeważającą przez większą część zawo­
dów. W drużynie chorzowskiej wyróżniali się Cieślik 
i Brom, a w Polonii Siwy. Widzów ponad 4 tysiące

Śląsk (Świętochłowice) — Zgoda (Bielszowice/ 
3:2 (2:1). Zasłużona wygrana Świętochłowic, u któ 
rych najlepszym byl Cebula.

RKS Zablocie — Kopalnia Katowice 2:1 (1:1)
ZZK Katowice — Ligocianka 2:1 (1:1). Nikle 

zwycięstwo kolejarzy. Gra wyrównana.
Czarni (Chropaczów) — Kostuchna 2:1 (1:1). 

Zwycięstwo zapewniła sobie drużyna Czarnych dzięki 
lepszej dyspozycji strzałowej swych napastników.

Po dotychczasowych rozgrywkach w grupie pierw­
szej prowadzenie objęła Walcownia (Czechowice), 
przed Naprzodem (Lipiny). Concordią (Knurów) 
i Naprzodem (Janów). W grupie drugiej prowadzi 
Polonia (Piekary), przed Błyskawicą. Baildonem 
i Ruchem. W grupie trzeciej WMKS Katowice, ZZK 
Katowice, Koszarową i Czarnymi. (zo)

Piłka nożna na Opolszczyźnie
Bytom (kor. wl.) Korzystając z wolnej niedziel: 

czołowe drużyny A klasowe opolskiego ÓZPN. ro­
zegrały szereg spotkań towarzyskich z drużynami ślą­
skimi.

Polonia (Bytom) — WMKS Katowice 3:3 (2:1). 
Obie drużyny wystąpiły w osłabionych składach. 
W drużynie bytomskiej brak było Matjasa, Pierożyu- 
skiego i Komórkiewicza. Gra b. interesująca.

RKS Szombierki (Bytom — Slaoia (Ruda) 6:1 
(3:1). Wysokie zwycięstwo zeszłorocznego mistrza 
Opola, nad c.zołąwą drużyną śląskiej A kla6y. Bram­
kami podzielił się cały atak

Piast (Gliwice) — RKS Łagiewniki 2:2 (1:1). Gra 
ostra, na przeciętnym poziomie.

Ludwik (Mikulczyce - Zabrze) — Śląsk (Tarnów 
skie Góry) 2:2 (1:1). Gra zacięta, na dobrym teeb 
nicznie poziomie.

(zo)

AKS Chorzów — Uczniowski KS 
7:2 (4:1)

Zawiercie (kor wł.) ^hot/owski AKS. w 
spotkaniu towarzyskim z Uczniowskim KS w Z.i- 
wierciu. i.driićsi wysokie zwy-ęŁ wo AKS ;.i--,vwvż- 
szal swego przsc-wui i «jąccg i ł.ardzo . ii , 
• it:aruie o całą kln6ę. «•

Sarmacja jesiennym mistrzem 
ZagłęWa

Sosnowiec (kor. wł.) .W decyduącym meczu 
o mistrzostwo kl. A zagłębtowskiego OZPN, będziń­
ska Sarmacja pokonała RKU Sosnowiec 1:0 (0:0i. 
Gra b. interesująca na wysokim poziomie. Mecz po­
mimo mrozu zgromadził na stadionie ponad 4 tcsią- 
ce widzów. Zwycięstwem tym zapewniła sobie Sar­
macja tytuł jesiennego mistrza Zagłębia. Drugie 
miejsce zajął RCKS (Czeladź), na trzecim miejscu 
uplasowało się Zagłębie. Zeszłoroczny mistrz RKl 
Sosnowiec zajął dopiero czwarte miejsce. 5) Będzin. 
61 Czarni (Sosnowiec), 7) AKS Niwka, 8i Cyklon 
Ostatnie miejsca zajęli: Płomień i RKS Grodziec.

(zo)

ŚLĄSKIE
Grądkowski, który wraca do czynnego życia spor­

towego, otrzyma! zwolnienie z katowickiej Pogoni 
i podpisał zgłoszenie do KKS Batory w barwach 
k*órego  wystąpi już w drużynowych mistrzostwach 
Polski. * , . .

Piec U, otrzymał zwolnienie z AKS Chorzów 
i wstąpił do Naprzodu Lipiny- w barwach którego 
będzie gra! obok Cebuli i Michalskiego

W turnieju piłki rącsnej o puchar Ośrodku W F 
w Katowicach pierwsze miejsce zajął RKS Huta 
(Sosnowiec), przed RKS Zgoda, 3) RKS Lenko, 
4) AZS Gliwice. 5) RKS Zabrze.

Dawidowie*  — znany pomocnik lwowskie*  Po­
goni. a następnie LKS przeniósł eię na Śląsk. Dawi- 
< >wicz będzie grał najprawuopodobniej w bytom­
skiej Polonii. Zawodowo ma on zamiar poświęcić się 
karierze dziennikarskiej.

Ursoń — znany hokeista katowickiego Dębu, wy­
jechał na czas przejściowy do Szwajcarii, gdzie ró 
wnocześnie przeprowadza trening.

Baildon (Katowice) — kontynuator tradycji KS 
Dąb, utworzył sekcję hokejową,, do której podpi­
nało zgłoszenie szereg znanych przed wojną hoke- ■ 
i«tów. Kierownictwo sekcji objął mgr lrytko. (z>)

Przed meczem szermierczym 
Polska — Czechosłowacja
Warszawa. Międzypaństwowy mecz szermier­

czy Polska — Czechosłowacja, który zostanie roze­
grany w dniach 5—6 stycznia 1947 r. w Zakopanem, 
organizuje Zarząd Zakopanego z burmistrzem ob. 
Mokowiczką i Wagnerem przy współudziale Polskie, 
go Związku Szermierczego. W programie przewidzia­
ne sa następujące konkurencje: floret kobiet i ^pa­
da mężczyzn (5. 1. 47), szabla mężczyzn (6. 1- 47).

Przed spotkaniem przewidziani reprezentanci od­
będą tygodniowy obóz treningowy w Katowicach, za­
kończony drużynowymi mistrzostwaini Polski w szer­
mierce z udziałem ŻZK Łódź, Pogoń Katowice i 
Sokół — Kraków (21 i 22 12.). \

[RING WOLNY!}
Pierwszy krok bokserski na Śląsku

Katowice. — W Siemianowicach odbył się ' 
„Pierwszy Krok Bokserski**  dla wyłonienia nowych 
talentów bokserskich. Poziom w-alk byl zadowala:ący. 
Zawodnicy walczyli ambitnie i ofiarnie, staczając w 
niektórych wypadkach po 3—4 walki w ciągu jedne­
go wieczoru. Szczególnie udanym był debiut zawodni­
ka KS „Piast* 4 z Gliwic — Linki, startującego w w. 
ciężkiej. Jest to zawodnik o silnym ciosie, ładnie i

szybko „chodzi44 na nogach i w finale znokautował 
w drugim starciu ważącego o 15 kg więcej przeciw- 

' nika. Śląski OZB pokłada wiele nadziei w tym bokse­
rze i w dniach 28 i 29 bm. wystawia ge do reprezen­
tacji Śląska przeciwko zespołem Poznania i Famo- 
rza. „Pierwszy Krok Bokserski4* cieszył się wielkim 
zainteresowaniem ze strony publiczności, która za­
pełniała codziennie widownię po brzegi.

I. KS (Wrocław) A a 
RŻKS „Gwiazda" JW J

Wrocław. — W wypełnionej po brzegi publicz­
nością sportową sali- Domu Kultury we Wrocławiu 
odbył się mecz bokserski między mistrzem Dolnego 
Śląska I KS Wrocław i debiutującym w ringu pierw­
szym żydowskim klubem sportowym „Gwiazda44 z 
Wrocławia. Mimo porażki drużyna żydowska zapre­
zentowała dobry poziom, mając w swych szeregach 
dawnych znanych bokserów żydowskich jak: Ankraut 
i Jakubowicz, Goldstein — b. mistrz Kazastanu oraz 
młodych, dobrze zapowiadających się bokserów jak: 
Brocki i Goldman. W drużynie mistrza Dolnego Ślą­
ska najlepiej wypadł Miszczuk (autor jedynego no­
kautu), Waluga i Szymonowicz. w ringu sędziował 
ob. Landau, na punkty ob. Chrostowski.

Rademacher znów pokonany
Zryw — Wisła S:7

Kraków. — W meczu pięściarskim pokonał 
„Zryw" ze Świętochłowic krakowską „Wisłę" 9 
Sensacją zawodów była przegrana Rademachera 
Natkańcem z „Wisły" w w. półśredniej.

Pierwszy zjazd organizacyjny
Stów. Lekarzy Sportowych

War s z a w a. — Pod wysokim protektoratem 
Obywatela Ministra Zdrowia odbędzie się w Warsza­
wie w dniu 5 stycznia 1947 r. w« gmachu Polskiej 
YMCA przy ul. Konopnickiej 6 Pierwszy Zjazd Or­
ganizacyjny Stowarzyszenia Lekarzy Sportowych.

Porządek obrad obejmuje: 1) Sprawy formalne: 
a) zatwierdzenie prawomocności Zjazdu, b) wybór 
przewodniczącego i sekretarza, c) zatwierdzenie po­
rządku obrad, d) uczczenie pamięci zmarłych człon­
ków przedwojennego Stowarzyszenia Lekarzy Spor­
towych, e) przemówienia powitalne. 2) Sprawozda­
nie z działalności Komitetu Organizacyjnego. 3) Re­
ferat programowy, dyskus ę nad nim i ustalenie wy­
tycznych pracy S. L. S.. 4) Wybory człouków: a) d.) 
Zarządu Głównego, b) do Komisji Rewizyjnej, c) do 
Sądu Rozjemczego, 5) Uchwalenie wysokości wplso 
wego i składek członkowskich. 6) Uchwalenie budże­
tu, 7) Rozstrzygnięcie wniosków złożonych na ty­
dzień przed terminem Zjazdu, 8) Zaniknięcie Zjazdu
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Siians sezonu uiMiiisióui śiesincn

Mistrzostwa szermiercze Śląska

Katowice. — Miniony sezon przyniósł znaczny 
rozwój spor u motocyklowego na Śląsku. Okręg ślą­
sko-dąbrowski Polskiego Związku Motocyklowego 
rozpoczął swą działalność 12 maja 1946 r. Już w ty­
dzień później zorganizował pierwszą na szeroką skalę 
zakrojoną imprezę motocyklową p. n. „Raid Szlakiem 
Powstańców Polskich na Górę św. Anny44.

W wyścigu tym brało udział ponad 100 zawodni­
ków. Następną poważną imprezą był ogólnopolski 
wyścig na torze w Hajdukach. Po szeregu mniejszych 
raidów i wyścigów o charakterze lokalnym. Okręg 
Śląski zorganizował pierwszy w Polsce w wydaniu 
przedwojennym wyścig uliczny -,Grand-Prix4‘ Śląska, 
który zgromadził ponad 100 tysięcy widzów. Sezon 
letni zakończono wyścigiem o mistrzostwo Ziem Od­
zyskanych w Gliwicach i mistrzostwem Gliwic na 
torze żużlowym. PZM Okręg śląsko-dąbrowski posia­
da jedyna w Polsce ekipę chromometraźystów, która 
pod kierownictwem mgr Hania obsłużyła szereg wy-

Katowice. W Katowicach odbyły się za­
wody szermiercze o mistrzostwa Śląska w szpa­
dzie, ’ florecie i szabli. Po eliminacyjnych roz­
grywkach do finału we florecie zakwalifikowało 
się 16 zawodników; po zaciętej walce tytuł mi­
strza zdobył ob. Kąsek z Klubu „Błyskawica" 
w Radlinie," zwyciężając w finale dra Nawrockie­
go w stosunku 10:9, 3. Rybicki AZS Łódź, 4. Jan­
kowski „Pogoń" Katowice, 5. Krzywicki „Sokół" 
Kraków.

W drugim dniu mistrzostw szermierczych Ślą­
ska, rozegrano spotkania finałowe w szabli, szpa­
dzie i florecie kobiet.

■ ....... ....... . — . ..... . ...............................

Im szybsza spłata

DANINY NARODOWEJ
tym większa jej siła twórcza

Bokserzy krakowscy na Śląsku

ZZK (Tarnowskie Góry) 11. C
CracoYia 11. J

Tarnowa kie Góry (kor. wl.). — Występ 
pięściarzy Krakowa wywołał w Taru.wskieh Górach 
duże zainteresowanie. Gośeie, aczk.lwiek aie zade­
monstrowali błyskotliwej formy, ukaeali aię zawedai- 
kami dobrze przygotowanymi i rntya.wanyaii, a wy­
soką ich porażkę należy tłumaczyć Mtatnim podcią- 
gnięciem się w formie bokserów ZZK-

Wyniki techniczne (na pierwszym miejaca zawod­
nicy Cracovii). W wadze muazej Przyby'owicz. zwy­
cięża Dziurę; w w. piórkowej Rapaez przegrywa 
przez k. o. w II rundzie z Kitzingieram; w lekkiej
Szczerbowski remisuje z Wierzbickim; w półśredniej 
Druzgała zostaje znokautowany w pierwaaym starciu 
przez Okrnszkowicza; w półśredniej drugiej Pisrkie- 
wicz zostaje pokonany przez k. o. w drugiej rąn

:7. dzie przez Chudzika; w średniej Jabłoński przegry- 
i wa z Kaczmarczykiem; w ciężkiej Wróbel zwycięża

Bańskiego. (z. o.)

W Zjeździć mogą uczestniczyć lekarze sportowi 
oraz lekarze interesujący się zagadnieniami aportu i 
wychowania fizycznego, którzy do dnia 28. 12. 1916 
roku nadeślą deklarację członkowską eraz zgłoszą 
swój udział w Zjeździe.

Ogólny koszt uczestnictwa wyniesie zł 150,—. pła­
tnych przy wstępie na Zjazd i obejmu ący wydatk 
organizacyjne, druki oraz wspólny posiłek obiadowy

Uczestnicy Zjazdu otrzymają zniżki kolejowe na 
drogę powrotną, ewentl. (na żądanie) zakwaterowa , 
nia w dobrym hotelu lub pensjonacie oraz posiłek 
obiadowy w dniu Zjazdu.

Wnioski do pkt. 7 porządku obrad należy uadaylać * 
wraz ze zgłoszeniem uczestnictwa w terminie do dnia 
28. 12. 1946 r.

Zgłoszenia uczestnictwa należy przeayłać pod adre­
sem dr A. Michalski. Warszawa, ul. Konopnickiej 6, 
Ginach Polskiej YMCA. |

I śc*gów  zaliczonych do mistrzostw Polski. «t. in w 
[ Warszawie i Zakopanem. Na Śląsku zabłysł*  szereg 
i doskonałych talentów wśród zawodników, którzy w 
I roku bież, rozpoczęli swe starty. Na czoło wysunęli 
' się wyścigowcy: Draga (Pogoń — Katowice). Fajki*,  
: Sanecrnik i Pierchala (Rybn Klub MetocvkL), Po­
lak (KM — Szopienice), Jan Heneck (KKM — Ka­
towice). oraz w grupie ra dowców — Tomiszek. Sian­
ko (BKM - Bielsko), Gardn! (Polonia - Bytem) i wie­
lu innych. Z przedwo:ennych zawodników należy wy­
mienić Herberta Heneck*  (KKM — Katowice) Jan­
kowskiego (KKM — Katowiee). Zalewskiego (BKM 
— Gliwice). Również powstałe kluby motocyklowe 
na Ziemiach Odzyskanych nie pozostawały w tyle i 
rozwinęły energiczną działalność. Wyróżniły się: PKS 
Gliwice. ..Piast44 Gliwice. . Polonia44 Bytom i Opokkl 
Klub Motocyklowy. W chwili obecnej PZM Okr Ślą­
sko-Dąbrowskiego liczy ponad 30 klubów zrzeszają­
cych około 1500 motocyklistów.

Pierwsze miejsce w szabli uzyska! por. Fokt 
(WKS Łódź) zwyciężając w finale Wójcika („Po­
goń" Katowice) w stosunku 10:7, 3. Czyżewski 
(„Sokół" Kraków), 4, Zawadzki („Sokół" Kra­
ków) i 5. Nawrocki („Pogoń" Katowice).

W finale szpady mistrzostwo zdobył Zawadz­
ki („Sokół" Kraków) zwyciężając Fokta (WKS 
Łódź), 3. Czyżewski („Sokół" Kraków), 4. Na­
wrocki i 5. Wójcik.

We florecie kobiet pierwsze miejsce zdobył*  
Skopieniówna („Pogoń" Katowice). 2. Wieczor- 
kówna („Błyskawica" Radlin), 3. Sznajderówtia 
(AZS Warszawa), 4. Strzemkówn*  („Pogoń" Ka­
towice), 5. Richardówna („Pogoń" Katowice).

Z życia AZS
Sekcja Narciarska AZS — Warszaw*  w nmach 

akcji szkoleniowej organizuje w okresie od 20 gru­
dni*  obozy wyszkoleniowe w Szklarskiej Porębie.

Sekcja lekkoatletyczna AZS — Warszaw*  w n; - 
bliższym czasie będzie w ramach przygotowywali a 
swyeh członków do przyszłego sezonu, prowadziła za­
prawę gimnastyczną.

Fakt, że na czele Sekcji stać będzie jeden z zasłu­
żonych działaczy i b. zawodników jest rękojmią, iż 
znowu lekkoatleci AZS — Warszawa odegrają po­
ważną rolę w Polsce.

Konkurs powszechny 
na «zeifeę

o temacie sportowym
W a r s Z a w a. — Z inicjatywy Państwowego Urzę­

du Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Woj­
skowego, Mili. Kultury i Sztuki oraz Związek Zawo­
dowy Polskich Artystów’ Plastyków ogłasza konkurs 
n*  rzeźbę o temacie sportowym; konkurs jest pomy­
ślany jako pierwszy w serii konkursów przedolimpij­
skich.

Organizatorzy konkursu traktują udział w konkur­
sie wszystkich polskich rzeźbiarzy jako obowiązek 
moralny.

Pozostawia się swobodę koncepcji i rozwiązań for­
malnych projektowanej rzeźby, k<óra ma wyrazić 
przede wszystkim ogólną ideę spor u, w przeciwier- 
itwie do rzeźby sportowej o charakterze ilustrowa­
nym.

Rzeźba może być przeznaczona jako nagroda ni 
zawodach różnego rodzaju sportu.

Termin nadsyłania prac upływa dniem 18 luteg > 
1917 roku.

Szczegółowe warunki konkursu przesyła Sekcja 
Propagandy Państw. Urz. Wych. Fiz., Min Obroiw 
Narodowe', Aleje Niepodległości 213 lub Departa­
ment Pia tyki Min. Kultury i Sztuki.

Kslendarz sportowy 
warszawskich kolarza

Warszawa. — Kapitan Sportowy Warszawskie­
go Okręgowego Związku Kolarskiego proponuje na 
stępujące imprezy sportowe kolarskie na rok 194" 
dla Okręgu Warszawskiego:

13. 4. 1947 — w ramach ogólnopolskiego wyścigu 
na przełaj org. w Warszawie: a) na dyst. 30 km dl a 
zaw. licencjonowanych; b) Wyścig na przełaj dla po­
siadaczy kart wyścigowych WOZK na dyst. 15 km; 
27. 4. 47 na otwarcie sezonu WOZK wyścig ogólno 
polski na dyst. 100 km organizuje jeden z klubów 
Okręgu; 18. 5. 47 — w\ścig w terenie zamkniętym 
im. Starzyńskiego org. WOZK: a) dla zawodników 
licencjonowanych — 100 km, b) dla posiadaczy kar’ 
wyścigowych — 25 km; 5. 6. 47 — zjazd kolarski d<> 
Łowicza na Boże Ciało org. WOZK: a) wycieczka dla 
turystów, b) wycieczka dla turystów kolarzy; 15. 6. 
47 — Szosowe Mistrzostwa Woj. Warszawskiego: 
a) dla zawodników liccnc. na 100 km, b) dla posia 
daczy kart wyścigowych o Naramiennik m. Warsza­
wy na dyst. 50 km; 22. 6. 47 — Torowe Mistrzostwa 
Woj. Warszawskiego w sprincie (1000 m) na torz**  
w Radomiu b) dla posiadaczy kart wyścigowych o 
Naramiennik torowy na 1947 r.; 19. 10. 47 — zam 
knięcie sezonu kolarskiego w OZK. a) dla zawodu - 
ków licencjonowanych na dyst. 100 km, b) dla po­
siadaczy kart wyścigowych WOZK.

SI /§ J U

Sport w Kaliszu
K. S. „Społem" — „Bielarnia" 3:2 (1:1)

Pomimo dość silnego mrozu, odbył się w Ka­
liszu mecz piłki nożnej wyżej wymienionych 
drużyn. Ztslużonc zwycięstwo odniosła druż. 
„Społem", która miała zdecydowaną przewagę. 
Gra obfitowała w szereg momentów podbramko­
wych. których zwycięzcy nie wykorzystali, ma­
jąc wyraźnego „pecha1*.  Sędziował ob. Bugajny.

Hokej w Częstochowie
Częstochowa. — Częstochowski Klub Sporto 

wy rozpoczął pracę nad przygotowaniem lodowiska 
na terenach pływalni miejskiej, otrzymanych przez 
ten klub w dzierżawę od Mbejokiej Rady WF i PW. 
Specjalnym przeznaczeń em będzie dla tego lodowi- 
uka hokej. CKS zgłosił akces do PZHL i został przy- 
dz elony do okręgu łódzkiego: rozpoczął on już su­
chą zaprawę dla podciągnięcia kondycji zawodni­
ków.

Mistrzostwo Okręgu Pomorskiego 
w siatkówce

B y dgosjcr . — Spotkanie o mistrzostwo Okrę­
gu Pomorskiego w siatkówce męskiej, rozegrane w 
Toruniu, zakończyło się niespodziewaną przegrana 
przodującego dotychczas w tabeli ..Pomorzanina44 z" 
„Zjednoczonymi44 w Bydgoszczy w stosunku 2.0 
(15:13 15:12). Do zwycięstwa przyczyniła eię prze 

i de wezye.kim umiejętność doskonałego ..blokowa­
nia44 graczy, stosowana przez zawodników bydgo­
skich. Śeinacze też nie zawiedli. W sumie dało to 
przewagę niewielką, ale wyraźną.

Wyróżnienie czoJow'rch motocyklistów 
£ląskśch

Katowice. — Jednomyślną uchwałą Zarządu 
PZM Okręgu Śląsko-Dąbrowskiego i delegatów klu­
bów motocyklowych Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego 
postanowiono wyróżnić czołowych zawodników ślą­
skich: Ludwika Dragę (KS Pogoń — Katowńce), Lu­
dwika Fajkisa (Rybn. Klub Motocyklowy) i Jana Sa- 
neeznik*  (Rybn Klub Motocykl.), którzy jako team 
śląski na zawodach w dniu Święta Motocyklowego 
Polski, zorganizowanych z okazji 20-lecia PZM, zdo­
byli m'mo bardzo silnej konkurencji, nagrodę jubi­
leuszową PZM. Wszyscy trze1 otrzymają specjalne 
dyplomy oraz całkowity zwrot kosztów udziału w za­
wodach.
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Uwaga 
miłośnicy lodowej tafli

W sobotę, dnia 21 bm. o godz. 14-tej nastąpi 
otwarcie ślizgawki przy ul. Noskowskiego, którą 
dysponuje Związek Robotniczych Stowarzyszeń Sp >r- 
t owy eh.

W następne dni ślizgawka czynna będzie od godz. 
9,00-tej do 21-tej.

Ceny biletów dla młodzieży do lat 14 — 10 zł, 
dla dorosłych 20 zł.

Ściąć czupryny zawcdnBiom
Słuszna uchwala, którą należałoby 

rozciągnąć na wszystkich pięściarzy
Bardzo często jesteśmy świadkami na meczach 

bokserskich, kiedy wielka czupryna opadając pięścia­
rzowi na oezy, p .oduje mniejsze skupienie w wal­
ce a nawet prowadzi do porażki. Tak np. było na 
ostatnim „Pierwszym Kroku" w Poznaniu, gdzie kil­
ku zawodników ustawicznie poprawiać musiało so­
bie swe bujne „szopy". Jeden z pięściarzy miał tak 
pięknie ondulowane wloey, że w obawie, by nie stra­
cić „fryzury" — miał nawet kobiece klamry we wło­
sach. Sędzia ringowy ograniczył się tylko do usunię­
cia klamerek.

Zupełnie słuszną wydaje się więe uchwala, jaką 
powziął Wydział Sportowy Łódzkiego OZB, kióra 
mówi, że „wszystkie kluby powinny w własnym inte­
resie zwracać większą uwagę na długość włosów 
swych zawodników. Delegaci WS stwierdzili, że za­
wodnicy niektórych klubów posiadają zbyt długie 
włosy (radzę, ażeby wraz z lekarzem, który musi być 
obowiązkowo na meczu, był również fryzjer), 
które podczas walki spadając na oczy, przesła­
niają im pole widzenia, utrudniając w dużym sto­
pniu walkę. WS w przyszłości postanowi! z całą bez­
względnością przestrzegać powyższe rozporządzenie.

Tyle Łódź! Teraz ma głos Wydział Sportowy 
PZB! (tp)

| KOMUNIKATY |
Ważne dla Lekarzy Sportowych

Kierownictwo Poradni Sportowo-Lekarskiej Stu­
dium WF i PW zwołuje zgodnie z p'«mem Wydzia­
łu Zdrowia Wojewódzkiego Urzędu Poznańskiego z 
dnia 11. 12. 1946 r.

14 trafnych odpowiedzi
RćzsirzwUnlęcie pierwszego konkursu „Sportowca”

Kto będzie mistrzem Polski w piłce nożnej na rok 1946?
Pierwszy konkurs premiowy „Sportowca" wywo-! Trafnych odpowiedzi, typujących jako mistrza 

łał w kołach naszych Czytelników zrozumiałe zainte- ------------- ’ — n > * « —-•— 
resowanie. Zadaniem Czytelników było wytypowa­
nie pierwszego powojennego mistrza Polski w piłce 
nożnej, dalej podanie drużyny, która zdobędz.ie ty­
tuł wicemistrza oraz podanie w kuponie konkurso­
wym ilości punktów, jakie zdobędzie w tabeli roz­
grywek tegoroczny mistrz piłkarski.

Zadanie było na pozór bardzo proste i łatwe do 
wykonania. W rzeczywistości jednak trzeba było do­
brze rozważyć szanse i wytypować kandydata na mi­
strza —— a już najwięcej kłopotów sprawiło naszym 
uczestnikom w konkursie to trzecie zadanie — mia­
nowicie, ile punktów zdobędzie drużyna mistrzow­
ska. Tylko 14 Czytelników trafnie odpowiedziało na 
wszystkie trzy pytania. Prawie pół tysiąca uczestni­
ków konkursu wytypowało dobrze mistrza i wicemi­
strza, ale nie mieli szczęścia w dokładnym określe­
niu ilości zdobytych punktów. W tym właśnie był 
„sęk" naszego konkursu. Któż bowiem na początku 
rozgrywek mógł ..na pewniaka" podać tfę ilość? Prze­
cie początkowo uchodził za niemal pewnego fawory­
ta do tytułu, chorzowski AKS i na niego właśnie 
padlo w konkursie naszym najwięcej głosów, bo bli­
sko tysiąc.

Tegoroczne rozgrywki splatały miłośnikom piłki 
nożnej bardzo wiele niespodzianek a uczestnikom 
naszego konkursu, dużo figli. Wiadomo — piłka jest 
okrągła, forma drużyn naszych, biorących udział w 
walce o zaszczytny tytuł,, była mocno kapryśna i 
szczęście odegrało też dużą rolę.

Tym wszystkim uczestnikom konkursu, którzy na­
desłali trafne odpowiedzi — serdecznie gratulujemy 
sukcesu.

Tym zaś Czytelnikom, którzy „o włos" chybili — 
życzymy powodzenia i zdobycia nagród w następnym 
konkursie „Sportowca", który ogłosimy w styczniu 
1947 roku.

Ogółem wpłynęło do Redakcji 2031 odpowiedzi. 
Z tej liczby kuponów ważnych, odpowiadającym wa­
runkom konkursu było — 1959; nieważnych, wzglę­
dnie nadesłanych na zwykłych kartkach papieru a 
nie na kuponach — 72.

Polski — warszawską „Polonię" z uzyskaniem przez 
nią 9 punktów, oraz jako wicemistrza poznańską 
„Wartę" — było 14.

Odpowiedzi typujących Polonię jako mistrza a 
Wartę jako wicemistrza, jednak z podaniem 8 wzglę­
dnie 7 i 6 punktów — nadesłano 498.

Odpowiedzi przewidujących jako mistrza AKS z 
Chorzowa (znaczna większość uczestników konkursu 
to uczyniła — bo prawic 1000), oraz Wartę (tylko 
garstka stawiała na ŁKS) — nadesłano 1447.

Wobec nadesłania 14 trafnych odpowiedzi, sąd 
konkursowy zadecydował rozlosowanie nagród na 
czternastu uczestników konkursu.

Redakcja „Sportowca", ogłaszając konkurs, wy­
znaczyła ogółem 10 nagród w postaci premii pienięż­
nych oraz bezpłatnych prenumerat. Aby jednak całej 
szczęśliwej czternastce dać nagrody za ich trud w 
mozolnym obliczeniu strategicznym — Redakcja 
wyznaczyła d o d a t k o w o 4 dalsze nagrody w po­
staci kwartalnych prenumerat „Sportowca".

Tak więc 14 jest zwycięzców i 14 nagród.
Oto jak losy pokierowały kolejnością nagród:
1. nagrodę — zł 2 000 — zdobył p. Bo­

gumił Figarewski, Poznań, ul. Bukow­
ska 13, m. 5;

2. nagrodę — zł 1 000 — p. Adam Ra­
tajski, Poznań, ul. Smolna 15;

3. nagrodę —- zł 500 — p. Władysła­
wa Klimaszewska, Poznań, ul. Marsz. 
Focha 73, m. 16;

4. nagrodę — zł 500 — p. Henryk Ko­
ryt owski, Czerwonczyn, pow. Po­
znań 10.

5. nagrodę — roczną prenumeratę „Sportow­
ca" — p. Franciszek Pawlak, Poznań, ul. Bukow-

» ska 13 m. 8,
I 6. nagrodę — roczną prenumeratę „Sportow-

ca" — p. Piotr Ratajczak, Poznań, ul. Kraszew­
skiego 11 m. 9,

7. nagrodę — półroczna prenumerata „Spor­
towca" — p. Andrzej Stanisławski, Poznań, 
ul. Płowiecka 3,

8. nagrodę — półroczna prenumerata — p. Jó­
zef Romaniuk, Korlino, ul. Koszalińska, pow. 
Kołobrzeg,

9. nagrodę — półroczna prenumerata —< p. He­
lena Wabińska, Poznań, ul. Wyspiańskiego 19,

10. nagrodę — półroczna prenumerata — p. 
Alicja Kominowska, Poznań, Siemiradzkiego 8 
m. 7,

11. nagrodę — kwartalna prenumerata „Spor­
towca" — p. Ieon Kaczmarek, Poznań, ulica 
Kossaka 8,

12. nagrodę — kwartalna prenumerata — p, 
Józef Bauer, Sarbia, pow. Wągrowiec,

13. nagrodę — kwartalna prenumerata _  p.
Janina Jabłońska, Poznań, ul. Ułańska 4,

14. nagrodę — kwartalna prenumerata _  p.
Henryk Kozłowski, Wolsztyn, nl. 5. Stycznia 51 
(Radiowęzeł).

Jak z powyższej listy zwycięzców konkursu wyni­
ka, znalazły się -w gronie aż 4 przedstawicielki płci 
pięknej — co dobitnie świadczy o zainteresowania 
naszych pań sportem piłkarskim i „fachowej" kałkn- 
Iacji jeżeli chodzi o punkty.

Zwycięzców naszego konkursu, zamieszkałych w 
Poznaniu, prosimy o odebranie nagród pieniężnych 
w poniedziałek, 23 grudnia br. w naszej redakcji przy 
ul. Łukaszewicza 40 w godzinach od 10—14-tej. Ob. 
Korytowskiemu przekażemy nagrodę pocztą.

Pozostałym zwycięzcom, którzy „wygrali" bezpłat- 
ną prenumeratą „Sportowca" (roczną, półroczną 
wzgl. kwartalną) rozpoczynamy wysyłką naszego pi- 
sma z dniem dzisiejszym.

Pierwszy konkurs „Sportowca" zakończony Nie 
wątpimy, że drugi konkurs nasz, który ogłosimy w 
styczniu 1947 roku zgromadzi jeszcze więcej Czytel- 
ników i Sympatyków naszego pisma.

Zebranie organizacyjne
Stowarzyszenia Lekarzy Sportowych (Koło Okrę­

gowe Poznań) w dniu 19. 12. 1946 r. o godz. 18-tej 
w sali wykładowej Studium WF UP (Park Wilso­
na). — Wszystkich zainteresowanych uprasza się o 
łaskawe przybycie. Imiennych zawiadomień nie wy­
syła się.

KS Pogoń — Poznań
Zarząd zawiadamia, że treningi odbywają się w 

każdy czwartek od godz. 19-tej do 21-ej w szkole 
powszechnej przy ul. Berwińskiego na Łazarzn. Tre­
ningi przeprowadza kapitan sportowy kol. Bródka 
a gimnastykę kol. prezes Zachciał. Obowiązuje strój 
ćwiczebny. Wstęp na salę dozwolony tylko w obuwiu 
ćwiczebnym. Udział w treningach jest obowiązkowy, 
równocześnie zawiadamia się wszystkich sportowców, 
że w czasie treningów można zapisać się na człon­
ków.

Klub Sportowy Naprzód
zaprasza wszystkich członków i sympatyków na 
plenarne zebranie, które odbędzie się dnia 22. 
12. 46 o godz. 11 przedpol. w lokalu p. Tom­
czyka, ul. Wroniecka 13.

Hokej owy wicemistrz Polski 15-lecie BKS San
w Poraanla

Korzystając z dogodnych warunków lodowych 
hokeiści pragną je wykorzystać jak najekono- 
miczniej. Niezależnie od okręgowych mistrzostw, 
które rozegrane w dwóch kolejkach potrwają do 
dnia 3 stycznia 1947 r., drużyny poznańskie pra­
gną wykorzystać wolne terminy na rozegranie 
również spotkań towarzyskich. „Lechia", zgod­
nie z zapowiedzią pragnie zrealizować swój pro­
gram i sprowadza na dwa spotkania do Pozna­
nia zespól wicemistrza Polski — Łódzki Klub 
Sportowy. Drużyna ŁKS w stosunku do roku 
ubiegłego zdołała swoją drużynę nawet wzmoc­
nić. Niewątpliwie poważnym zasileniem łódzkie­
go zespołu jest wstąpienie Czyżewskiego, który 
w roku ubiegłym startowa! w barwach „Lechii". 
Ze względu na to, że stałe zamieszkuje w Łodzi 
a w dodatku gra w pierwszej drużynie piłkarskiej 
ŁKS — otrzymał zwolnienie i wystąpi w dniach 
21 i 22 przeciwko „Lechii". Pierwsze spotkanie 
w najbliższą sobotę rozegrane zostanie na torze 
lodowym „Lechii" przy ul. Mylnej o godz. 19-tej. 
Tor znajduje się w najlepszym porządku, i po­
siada doskonale oświetlenie.

W drugim dniu, w niedzielę mecz rewanżowy 
rozpocznie się w godzinach popołudniowych, 
ze względu na wcześniejszy wyjazd gości łódz­
kich i danie możności oglądania tego interesują­
cego spotkania również publiczności zamiejsco­
wej.

Skład „Lechii" w tym dwudniowym turnieju 
stanowić będą znane nazwiska hokeistów m. i. 
dr Kasprzak, Koczowski, Nuszel, Durzyński, Mu­
szyński, mgr Kowalski, Żymałski, Kempf, Dybal- 
ski, Zielazek, Urbański, w drużynie ŁKS wy­
stąpią takie siły jak Głowacki, Sokołowski, Król, 
Mcttemich, Czyżewski, Makutynowicz j in.

Walne zebrania pływaków Łodzi
W ubiegłym tygodniu odbyło się Walne Zebranie 

pływaków łódzkich przy licznym udziale delegatów 
klubów. Ze sprawozdania ustępujących władz dowie­
dzieliśmy się, że związek liczy 5 klubów (w tym je­
den ze Zgierza — Boruta). Część członków zarządu 
omawianej kadencji nie przejawiała żadnej działal­
ności organizacyjnej, nic też dziwnego, że postano­
wiono im udzielić nagany. Związek pływacki posia­
da około 90 zawodników oraz przeszło 40 000 płyn­
nej gotówki (10.000 przeznaczono na odbudowę 
CI VI -u), co należy z uznaniem podkreślić, gdyż li­
czniejsze związki zamykają rok sprawozdawczy defi 
cytowo. Kartoteka ani historia sportowa nie byłv 
prowadzone. Najżywotniejszą działalność wykazały 
zespoły HKS-u, Filmowca i Zjednoczonych. Duża 
ilość młodych adeptów pływactwa wskazuje na to. 
że o przyszłość związku łódzkiego możemy być spo­
kojni. Poruszana była również sprawa basenów w 
Zgierzu oraz Ozorkowie, z których powinni korzy­
stać pływacy łódzcy. W okresie sprawozdawczym zor­
ganizowano 2 mecze międzymiastowe z Warszawą i

Na drugi dzień Bożego Narodzenia sprowadza 
,,Lechia“ jeden z zespołów pomorskich, prawdo­
podobnie ujrzymy na lodowisku w Poznaniu „Po­
morzanina" z Torunia wzgl. „Brdę" bydgoską.

Możemy być przeświadczeni, że czeka nas wie­
le ciekawych rozgrywek — skoro tylko warunki 
lodowe okażą się korzystne, (pt)

Dziś: Łechta-AZS na lodzie 
P©czółek hokejowych mistrzostw w Poznaniu

mają. Druga kolejka winna być zakończona do 
dnia 3 stycznia 1947 r. włącznie.

Również rozgrywki w klasie „B“ mają zostać 
absolwowane w bieżącym sezonie, których roz­
pisanie nastąpi w dniach najbliższych. Do roz­
grywek tych wystąpią zespoły rezerwowe dru­
żyn A-klasowych oraz wszystkie pozostałe kluby.

Pragniemy podkreślić, że właśnie rozgrywki 
zespołów rezerwowych winny zwrócić uwagę 
POZHL, gdyż brak uzdolnionych hokeistów re­
zerwowych jest bardzo dotkliwy. Nie ulega wąt­
pliwości, że gdyby nie znaczne trudności z na­
byciem sprzętu, szczególnie łyżew — zaintereso­
wanie łyżwiarstwem a więc i hokejem wzrosło 
by kolosalnie.

Mistrzostwą Okręgu Poznańskiego w hokeju 
lodowym rozpoczyna się w dniu 19 bm. Cykl 
rozgrywek w klasie „A“ rozpocznie się meczem 
pomiędzy „Lechią" — mistrzem okręgu poznań­
skiego oraz Akademickim Zwi.i.zk. Sportowym o 
godz. 19-tej na lodowisku „Lechii" przy ul. Myl­
nej. Do tego meczu obie strony wystąpią w 
swych najsilniejszych składach. AZS dyspono­
wać będzie zespołem przeważnie z młodszych, 
ale bardzo żywiołowo walczących hokeistów. 
W zespole „Lechii" ujrzymy dobrze nam znane 
nazwiska, że wymienimy: dr. Kasprzaka, Muszyń­
skiego, Kowalskiego, Koczewskiego, Nuszla, 
Kempfa, Żymalskiego, Dybalskiego, Duczyńskie­
go, Urbańskiego i Ziclazska.

Drugie z kolei spotkanie rozegrane zostanie w 
dniu 22 bm. w Gnieźnie pomiędzy „Stellą" i AZS. 
Mecz pomiędzy „Stellą" i „Lechią" odbędzie się 
w dniu 25 bm. w Poznaniu! Mecz tep zakończy 
pierwszą kolejkę rozgrywek. Druga rozpocznie 
się bezpośrednio po świętach Bożego Narodze­
nia, oczywiście o ile warunki lodowe się utrzy-

Katowicami. Mecz wyjazdowy z Pomorzem nie do­
szedł do skutku, ponieważ w reprezentacji wspom­
nianego okręgu miał startować zawodnik Marchlew­
ski, który jako żołnierz marynarki niemieckiej nie 
powinien bronić barw Pomorza. Wobec powyższego, 
łodzianie odmówili udziału w zawodach razem z 
Marchlewskim.

Dyskusji nad sprawozdaniami nie było, jedynie du­
żo czasu poświęcono wyborom nowych władz oraz 
sprawie T. Dawidowiczównej. Walne zebranie po wy­
słuchaniu sprawozdań specjalnej komisji dyscypli­
narnej postanowiło zarzuty przeciw wspomnianej za­
wodniczce uznać za niewystarczające oraz przywró­
cić jej prawo startowania we wszystkich zawodach. 
Decyzja powyższa wysłana będzie do Komis;! Dyscy­
plinarnej przy Państwowej Radzie Wychowania Fi­
zycznego i Przysposobienia Wojskowego. W wolnych 
wnioskach poruszono sprawę sędziów pływackich.

Do nowych władz wybrano: Prezes — wiceprezy- 
aent miasta Łodzi Dunialk, I wiceprezes — mjr Som- 
mer, II wiceprezes (wyszkoleniowy) — B. Majchrzak, 
sekretarz — Sommerowa, zast. — Smólska, skarbnik

Robotniczy klub sportowy San zawiadamia swych 
członków, że w nadchodzącą niedzielę, dnia 22 bm 
obcho-dzi jubileusz 15-Iec:a eweęo istnienia, połączo­
ny z równoczesnym obchodem Święta Gwiazdkowego 
Młodzieży Robotniczej z tradycyjnym łamaniem o- 
płatka. Na intencję jubilatów odprawiona zostanie 
msza św. o godz. 9-tej w kościele M. Boskiej Bole­
snej na św. Łazarzu. Zbiórka w-szystkich członków 
w niedzielę o srodz. 8.30 w sekretariacie klubu, ul 
Łukaszewicza 40.

Czytajcie i abonujcle

Sportowca

i iy

— Zimniak, gospodarz — Tobolczewski, członkowie 
zarządu: AZS — wakat. Filmowiec — Kuciewicz, 
HKS — Polakowski, Zjednoczone — Przyborowski, 
lept, sportowy — Szwankowski, ref. prasowy — Bu- 
staktewicz, lekarz sportowy — dr Sieńko; przew. ko- 
misji dyscyplinarnej — Cilecki, członkowie — Leś- 
niewski, Pfeifer, zastęp. Kędzior; przew. komisji 
kontrolującej — A. Majchrzak, Golimowski, Szuster, 
piłka wodna — TaJago; szkolenie juniorów __ Wi­
niarski, szkolenie juniorek — Goralówna. Obecny 
ekład zarządu pozwala przypuszczać, że praca pój­
dzie dużo lepiej niż w ubiegłej kadencji. Obradom 
przewodniczył sprężyście mjr Sommer. (Ł)

25-leele Wydz. Spraw Sędziowskich 
w Łodzi

W niedzielę sędziowie piłkarscy okręgu łódzkiego 
obchodzili uroczystość 25-lecia istnienia swojej or­
ganizacji. W kościele św. Krzyża odbyło się nabożeń­
stwo, po którym biskup Tomczak przemówił do jnbi- 
latów. W sali elektrowni odbvła się akademia z u- 
działem przedstawicieli ŁOZPN-u i praży, powita- 
nyćb przez przewodniczącego zebrania p. Bire.

W prezydium zasiedli przedstawiciele ŁOZPN-n, 
tngr Łukasik, mec. Gliński oraz sędziowie Krachu- 
lec, Stępień, mjr Sznajder. Poległych członków ucz­
czono minutą ciszy. O historii organizacji mówił ob­
szernie p. Winiarski. M. in. dowiedzieliśmy się, że 
sędziowie rozegrali dwa spotkania z kolegami kra­
kowskimi, ponosząc raz klęskę a zwycięstwo w re­
wanżu. Obecny prezes sędziów p. Hanke jest chory 
i specjalna delegacja po akademii wręczyła mu pa­
miątkowe odznaczenie, życząc jednocześnie szybkie­
go powrotu do zdrowia. Okolicznościowe przemówie­
nia wygłosili: mgr Łukasik, mec. Gliński, Bira, Kra- 
chulec, Stępień, Szpcrling i mjr Sznajder.

Złote odznaki zasługi otrzymali: .Andrzejak, Bira, 
Grabowski. Hanke, Jcndraszczak. Kowalski, Krachn- 
lec, Naporski, Otto, Przygoński, Rynkowski, Stępień, 
Szpcrling, mjr Sznajder, Walczak i Winiarski. Reszta 
członków otrzymała pamiątkowe żetony. Dyplomy 
zasługi przyznano ośmiu członkom za prowadzenie 
spotkań podczas okupacji, są to: Stępień, Szpcrling, 
Kowalski, Górski, Pogodziński, Naporski, Karbowiak 
i Raciecki. (£,)

Komisarz w Łódzkim OZPR
Po dziesięciodniowym ,-bezkrólewiu" w Łódzkim 

Okręgowym Związku Piłki Ręcznej, nastąpiło wre­
szcie mianowanie komisarza. Jest nim p. Sobczak- 
Dnnowska Halina, były wieloletni sekretarz i czło­
nek honorowy PZPR-n, kilkakrotna reprezentantka 
Polski w hazenie i koszykówce. Pani Danowska obe­
cnie przebywa na terenie Łodzi, gdzie wraz z mężem 
prowadzi bufet w YMCA. Zdanie agend ŁZOPR-u 
nastąpiło w ub. piątek. W rozmowie z przedstawicie­
lami byłego Zarządu pani Komisarz oświadczyła, że 
o zwołaniu nadzwyczajnego walnego zgromadzenia 
obecnie nie ma nawet mowy. Najpierw muszą być 
przeprowadzone rozgrywki według postanowień 
PZPR-u tj. tylko tych zespołów, które już uczestni­
czyły w roku ubiegłym. Jak z tego wynika, chce się 
utrącić jak już podawaliśmy swego czasu, drużyny o 
wyższym poziomie. O zwołaniu walnego zebrania za­
pomniano, a to jest przecież rola, do której powołuje 
się zwykle komisarza.

Dziwne zaiste pojmowanie obowiązków, a może 
jeet te rozkaz otrzymany od PZPR-u? Ciekawe jak 
zareagują na to poszczególne kluby piłki ręcznej.
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